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(O bserw acje i uwagi.)

II.
WSPÓŁCZESNA SZKOŁA —  KUŹNIĄ MECHANIZMU.

(Ciąg dalszy.)

Stąd mamy takie filologiczne horrenda, ja k  
n. p. że abuuryenci w zadaniach maturalnych 
używają składni t. zw. „accusat. cum inf.“ po 
wyrażeniu, „quis dubitat. “ W szak każdy abitu- 
ryent na pytanie: co nastąpi po „quis dubitat?** 
odpowie bez wahania „quin;“ a dlaczegóż nie 
wie o tem, pisząc zadanie? Dlatego że nikt go 
w tej chwili nie pyta, co nastąpi po „quis du- 
bitat**; to pytanie ma abituryent sam sobie po­
stawić, a on tymczasem tak przyzwyczaił się do 
pytań, stawianych przez profesora, że sam sobie 
pytania takiego postawić nie potrafi.

Do tego braku samodzielności myślenia przy­
czynia się w znacznej mierze nadużywanie me­
tody indukcyjnej, czyli heurystycznej. Indukcyj­
na metoda bowiem je s t dobra, a uoże nawet 
konieczna, ale trzeba j ą  bardzo oględnie i ro­
zumnie stosować. W szelkie nadużycie sprowadza 
złe skutki. Chodzi mianowicie o to, aby posłu­
gu jąc się metodą indukcyjną, nie stawiać uczniom 
zbyt trudnych do rozwiązania zagadnień. Niech 
uczeń docieka i bada tylko takie zagadnienia, 
które zupełnie samodzielnie, bez najmniejszej po­
mocy profesora zbadać może. Tymczasem już 
od . najniższych klas daje się uczuiom do roz­
wiązania drogą indukcyi takie zagadnienia, któ­
rych on rozwiązać samodzielnie nie może, gdyż 
brak mu w nabytych poprzednio wiadomościach 
pewnych danych, na których mógłby oprzeć 
wnioskowanie i dojść do rozwiązania postawio­
nego zagadnienia. (C* d. n,)

Dział gospodarczy.
I. Okólniki Komitetu c. k. gal. Tow. gospod.

1) Z  Sekcyi hodowlany do R ad Oddziałów. Z 
powodu bardzo wielkiej ilości już zatwierdzonych chle­
wni, żadne podanie o chlewnie zarodowe nie może być 
na razie uwzględnione. W szystkie podania zatrzymuje 
się w ewidencyi do zatwierdzenia na czas późniejszy.

Nowych podań o chlewnie prosimy do nas nie 
wnosić, aż do czasu ogłoszenia na tem  miejscu, że m a­
my prosięta do dyspozycyi. To samo tyczy się także 
stacyi buhajów subwencyjnych.

Lwów 11. lipca 1906.
K om itet c. k. gai. Tow. gospod.

S i  Brykczgński, prezes.

2) Do P. T. hodowców koni z sekcyi chowu koni. 
Zawiadamiamy, że w Drobowyzu jest jeszcze kilkanaście 
ogierów rządowych do rozdania na utrzym anie (in P ri- 
vatpflege) w jesieni 1906. W szelkich informacyi co do 
warunków udziela c.k. K om enda zakładu stadników pań­
stwowych w Drohowyżu.

Prezes sekcyi: Witold ks. Czartoryski.

3) Do P. T. hodowców bydła górskiego. N iniej- 
szem zawiadamiamy, że nasza komisya wyjeżdża do 
Szwajcaryi i R a to t w celu zalrupna bydła rozpłodowego 
z końcem sierpnia b, r. Zamówieni?* prywatne przyjm u­
jemy za złożeniem 1000. koron zadatku na sztukę.

Zgłoszenia wraz z zadatkiem musimy mieć w te r ­
minie do 15. sierpnia b. r.

Lwów 11. lipca 1906.
K om itet c. k. gal. Tow. gospod.

St. Brykczyńslci, prezes.

Korespondencye
R ady Oddziału c. k. galic. Tow. gospod. w Samborze.

Do P. T. Zwierzchności gminnej w Kalinowie. 
K om itet c. k. Tow. gosp. pismem z dnia 11. b. m. do 
1. 2804. doniósł nam, iż poparte przez naszą R adę po­
danie o założenie stacyi ogierów w Kalinowie przedło­
żone zostało c. k. N am iestnictwu w dniu 10. b. m.

Do Wnej P ani Karoliny R udnickiej w Topolni- 
cy. K om itet c. k. Tow. gosp. pismem z dnia 11. b. m. 
do 1. 2806. polecił nam  zawiadomić W . Panią, że z po­

wodu wielkiej ilości zatwierdzonych chlewni, na razie 
żadnej prośby o chlewnie uwzględnić nie może. P o d a ­
nie zostaje w ewidencyi K om . na później.

Do P. T . Zarządu dóbr O. O. Bazylianów w 
Ławrowie. K om itet pismem z dnia 11. b. m. do 1. 
2807. polecił nam zawiadomić P . T . Z arząd , że z po­
wodu znacznej liczby zatwierdzonych już stacyi chlewni, 
wniesionej prośby na razie uwzględnić nie może. P o d a ­
nie pozostaje w ewidencyi K om itetu na później.

Do Wgo Pana Edwarda Wierczaka w Samborze. 
K om itet pismem z dnia 11. b. m. do 1. 2808. polecił 
nam zawiadomić P an a , że z powodu znacznej liczby 
przyznanych w b. r. stacyi chlewni, wniesionej prośby 
na razie uwzględnić nie może. Podanie pozostaje w er 
widencyi K om itetu  na później.

Do Wgo Pana Feliksa Owadiuka w Sokolikach, 
K om itet Tow. pismem z dnia 16. b. m. polecił nam  
zawiadomić W . P ana, że prośba o przyznanie stacyi 
chlewni zarodowej z powodu znacznej ilości zatw ierdzo­
nych już stacyi na razie uwzględnioną być nie może. 
Podanie pozostawia K om itet w ewidencyi na później.

Do W. Pana Edwarda Pruskiego w Strzelbicach. 
K om itet c. k. gal. Tow. gospod. pismem z dnia 16. 
lipca 1906. do 1. 3197. polecił nam  zawiadomić W . P a ­
na, że podanie o założenie stacyi ogiera z tej przyczy­
ny uwzględnione być nie mogło, ponieważ term in do 
wnoszenia podań o te stacye upłynął z końcem kw;et- 
nia b. r.

Do W. Pana Stanisława Borkowskiego w Bisko- 
wicach. K om itet c. k. gal. Tow. gospod. we Lwowie 
pismem z dnia 18. b. m. do 1. 3256. polecił nam za­
wiadomić W. P an a , iż godzi się na oddanie 1. knurka 
zamiast obowiązkowej loszki. O ile knurek ten należy­
cie jest rozwinięty i ukończył już 5. miesięcy, oddany 
być może zaraz p. Janow i Iwańczyszakowi na stacyę 
w Biskowicach. O wykonaniu powyższego zarządzenia 
K om itetu zechce nas W . P an  zawiadomić.

O d e z w a  N a m i e s t n i k a  
do ludności włościańskiej-

W  niektórych gm inach kraju zaszły już w tym 
roku wypadki strejków robotników rolnych i służby 
folwarcznej, podobnie jak  w roku 1902.

W O Ł O S Z C Z A
WIES V  POWIECIE SA ttB O RSK in .

(Dokończenie.)
Zgodnie z wolą testa to ra  starszy z brać’ W il­

helm objął m ajętność W ołoszezę z Zadam i i Majniczem, 
drugi zaś Ludwik osiadł w M anastercu, biorąc nadto 
w posiadanie Terszaków i M osty ze Świniuszą.

G ospodarstwo w Wołoszczy nie wiodło się szczę­
śliwie W ilhelmowi, a gdy dochody z roli nie wystar­
czały na opędzanie kosztów życia i adm inistracyi, zmu­
szony był właściciel pr/.ybrać się do eksploatacyi lasu 
dębowego, którego obszar wynosił do 1400. morgów.

W  r. 1853. zm arł W ilhelm B. pozostawiając m a­
ją tek  dwom synom Ksaweremu i Henrykowi, z których 
pierwszy miał na podstawie wzajemnego porozumnienia 
się przeprowadzić podział m ajątku na' 2. połowy a d ru ­
giemu przysługiwało prawo wyboru jednej z tych części.

W  obecności notaryusza drohobyckiego p. B . n a ­
stąpił w W ołoszczy podział m ajątku pomiędzy obydwóch 
braci, na podstawie którego K saw ery utrzym ał się przy 
Wołoszczy, H enryk zaś otrzymał Majnicz z przyległymi 
gruntam i z dóbr AVołoszczy wydzielonymi.

Podobnie jak  ojcu, tak też i obydwom synom 
nie szło w gospodarce szczęśliwie, w skutek czego też 
po niedługim czasie właścicielem obu tych majątków, 
został były arendarz Józef D iam antstein.

Spadkobiercy Ludwika gospodarując wzorowo utrzy­
mali się dotychczas przy m ajątkach odziedziczonych po 
ojcu a pracując z całą gorliwością nad powiększeniem 
swej fortuny, liczą się obecnie do wzorowych i najza­
możniejszych obywateli w powiecie rudeckim.

(Co do stosunków majątkowych przybyłych z P ru s  
braci ś. p. Franciszka B., zauważyć mubimy źe wedle 
zasiągniętych świeżo informacyi — odnośna nota tka  kro­
nikarza z Wołoszczy nie jest dokładną, gdyż obaj bracia 
przed objęciem spadku w Galicyi — zajmowali w P ru- 
siech wcale zaszczytne posady, z których po odziedzi­
czeniu zwłaszcza tak  znacznego m ajątku zrezygnować 
musieli. W obec tego zakwestyonować należy także i 
wzmiankę o wybryku w sprawie fabrykacyi banknotów. 
Przyp. R ed.)

W ieś W ołoszcza a także Majnicz i Zady położone 
są na wielkiej równinie a tylko grunta  orne począwszy 
od Zadów aż po za Majnicz, na przestrzeni więcej, jak  
ośmiokilometrowej znacliodzą się w położeniu lekko wzgć- 
rzystem . W  samej Wołoszczy, gdzie niegdyś wznosił 
się zamek obronny a następnie dwór właścicieli, odróż­
nia się wzgórze, na którem obecnie stoi kościół i rezy- 
denoya łac. proboszcza.

Stanąwszy na wzgórzu tem, albo też na pagórku, 
na którym znachodzi się teraz cm entarz parafii gr. kat. 
widzi się dokoła kilkumilową równinę, na której roz­
ścielają się mokre, po większej części grzązkie nad-

dniestrzańskie sianożęcia, z których zbiory — jedynie 
tylko w zimie, gdy moczary dobrze zam arzną —  wy­
wozić można.

Chociażby lato jak  najbardziej było suche i po­
godne, moczary te nie wyschną nigdy tak , aby końmi 
przez nie przejeżdżać było możebne. Z  zachowaniem 
wszelkiej ostrożności przechodzić mogą te  obszary tylko 
robotnicy celem uskutecznienia sianokosów i złożenia 
lichego moczarowatego siana w stożki, które aż do n a ­
dejścia pory silniejszych mrozów na miejscu pozosta­
wiane być muszą.

Kończąc ten pobieżny opis, dodać jeszcze należy, 
że W ołoszcza jest właściwem miejscem urodzeuia i kil­
kuletniego pobytu słynnego historyka naszego K aro la  
Szajnochy, którego ojciec będąc m andataryuszem  w Ko- 
m arnie juryzdykeyę nad W ołoszczą z przynależnościami 
sprawował i tu taj z rodziną swą często przemieszkiwał.

P iastunka K . Szajnochy M arya Stebelska, zam ę­
żna Stupnicka, k tóra  zm arła w W ołoszczy w r. 187 6. 
opowiadała autorowi niniejszego opisu, że miejscem uro­
dzenia znakomitego historyka jest W ołoszcza a w K o- 
m arnie odbył się ak t chrztu św. dokonany przez tam tej­
szego proboszcza.

(Z  powyższych, zapisków sędziwego au to ra  wyelimi­
nowaliśmy prawie wszystkie szczegóły, które od tem atu 
odbiegaią i które tylko powieściopisarzom do ułożenia 
interesującego dzieła posłużyć by mogły. p. R ed.)

C E N Y  B E Z  K O N K U R E N C Y I !

W. SZLAGOR HANDEL TOWARÓW mieszanych i delikatesów
T n o n n  a od wie,u lat b°9ato zaopatrzone piwnice
Z D Ć 1 H 6  W i n a  Z  O O D r O C l j  poleca Szan. P. T. Publiczności.
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Przód czterma laty strejki takie bardzo smutno 
skończyły się dla włościan, którzy sami pozbawili się 
zarobku i gorzko za to odpokutowali, cierpiąc w zimie 
głód i niedostatek.

W ielu zaś, którzy przy tej sposobności dopuścili 
się gwałtów i innych nielegalnych czynów, pokutowało 
długo po aresztach.

Podobnie i w tym roku już wiele ludzi odstaw io­
no do sądu za gwałty i pogróżki i za przeszkadzanie 
drugim w pracy na roli. Nikom u bowiem pod surowe- 
mi karam i nie wolno przeszkadzać drugim w robocie, 
nie wolno spędzać ludzi i postrachem  namawiać do 
wstrzymania się od pracy.

Z a  takie czyny, gwałty i pogróżki może spotkać 
surowa kara, ustawą karną  naznaczona.

Również na kary naraża się służba folwarczna, 
k tóra zrywa zawarte umowy i opuszcza służbę.

K tokolwiek zaś zechce jak zwykle dla zarobku 
pracować, niech się nie obawia żadnych pogróżek, niech 
nie słucha żadnych strejkowych komitetów, króre nie 
m ają praw a wstrzymywać innych od pracy. W ydałem  
surowe polecenia, aby każdy, który chce pracować, na­
leżytą miał obronę, a gdzieby się okazała potrzeba, 
tam  wystąpią żandarm i i wojsko, którzy mogą gwałt 
użyciem broni odeprzeć.

W  tym kierunku już zostały wydane wszelkie po­
trzebne rozkazy władzom i komendom wojskowym, aby 
zapewnić wszędzie spokój i swobodną pracę dla każ­
dego.

Rząd nie dopuści, by się komukolwiek stała jaka 
krzywda i nie dopuści do zmarnowania plonu na roli, 
potrzebnego dla wyżywienia tysięcy ludzi w kraju.

Gdzieby swoi ludzie pracować nie chcieli, tam 
żniwa wykonają obcy ludzie, którzy zabiorą zarobek, a 
miejscowa ludność poniesie niepowetowane straty.

Rozsiewane wieści jakoby strejki były przez jakąś 
W ładzę, a nawet przez samego Najjaśniejszego P ana 
nakazane, są kłamstwem i wymysłem.

Lwów, dnia 26. czerwca 1906.
O. k. N am iestnik: Potocki.

O D E Z W A
Kom itetu c. k. gal. Tow. gospod. we Lwowie do Kaci 

Oddziałów tu sprawie zakupna  szczepów.
(Lwów 15. lipca 1906. 1. 3180.)

„Donosimy, iż tak  samo, jak z wiosną b. r., tak 
i w czasie jesiennym  dostarczać będziemy po zniżonej 
cenie drzewka owocowe dla włościan i w ogóle dla 
mniejszej własności.

Prosimy uwiadomić o tern interesowanych w po­
rozumieniu z tamtejszymi W ydziałam i pow., do których 
równocześnie w tej sprawie się odnosimy. Term in za­
mówienia drzewek oznaczony po koniec w rześn ia  b. r ., 
późniejsze zamówienia wykonane będą w m iarę zapa­
sów. Zam ówienia zaopatrzone w pieniądze za drzewka 
będą mieć pierwszeństwo.

Gdyby R ada Oddziałn uważała za wskazane zało­
żyć gdzie sadek z drzew karłowych, krzaczystych lub 
piram id, gotowiśmy przyjść z pomocą dając odpowied­
nie zniżki z ceny drzew.

Prosim y wreszcie o oznaczenie w swem piśmie, iż 
prawie wszędzie w kraju — z wyjątkiem nader mokrych 
położeń i wystawionych na najostrzejsze wichry zimowe, 
oraz wysokich gór —  sadzenie jesienne drzew ow oco­
wych jest o wiele pewniejsze od sadzenia wiosennego, 
gdyż wiosna u nas stosunkowo krótka —  a nim się 
drzewka wykopie i wyszle, nim dojdą na m iejsce prze­
znaczenia i zostaną wysadzone, minie' najlepsza pora. 
Z resztą potem  pilne roboty wiosenne u trudn iają  na le­
żyte wykonanie sadzenia i dozoru.
Prezes: St. B rykczyh sk i m. p. Sekret,: Skrochowski m.p.

P. T. Członków O ddzia łu  Samborskiego chcących 
skorzystać z pośrednic tw a naszego w sprawie zak u p n a  
szczepów drzew owocowych po cenie do połowy zn iżo­
nej, up raszam y o nadesłan ie  zamówień w term inie do 
25. września razem  z należytością wyszczególnioną w 
odnośnej instrukcyi,  k tó rą  nabyć można w biurze se ­
k re ta rz a  O ddzia łu  każdego czwartku, w czasie pomiędzy 
godziną 9. rano  a  1. popołudniu .

Członkowie O ddzia łu  zaś, którzy mieliby miejsce 
odpowiednie do założenia sadku  z drzew karłowych 
lub piram id a prócz tego chęć i czas do s ta rannego  
utrzym ywania takiego sadku, zechcą wnieść na  nasze 
ręce p o dan ia  do K om ite tu  w te rm in ie  do 15. Avrześnia 
b. r.,  w k tórem  podać należy wymiar g run tu  na  taki 
sadek  przeznaczonego.

W  Samborze dnia 19. lipca 1906,
Z  R a d y  O ddziału  c. k. gal. Toto. gosp. w Samborze.

S te fan  hr. Komorowski. St. Stefanow ski
Sekretarz,Prezes.

N a wyraźne żądanie będziemy dawali do obór 
pół krwi także buhaje importowane, lecz przy tych bę­
dą musieli właściciele obór płacić nadwyżkę po nad 
przyjętą norm alnie cenę kupna buhaja pełnej krwi k ra ­
jowego, k tórą ustanawiam y w wysokości 700. koron.

Przy zmianie buhaja  będzie musiał właściciel o- 
bory zwrócić połowę uzyskanej ze sprzedaży dawnego 
buhaja kwoty do kasy K om itetu.

K om itet c. k. galic. Tow. gospod, we Lwowie, 
Prezes: St. B rykczyński. Sekretarz: Skrochowski.

Ostatnie wiadomości.
Z  m onarchii i  parlam entu. M inister br. B eck 

oświadczył, że Izna posłów, wbrew pierwotnemu zam ia­
rowi będzie formalnie odroczoną. Kom isya reform y wy­
borczej obradować ma jeszcze w ciągu bieżącego ty ­
godnia a po dokonaniu rozdziału m andatów nastąpić 
ma form alne odroczenie Rady państwa.

„Z e it“ donosi, że liczba mandatów będzie o 21. 
większą, niż podług projektu H ohenlohego, t. j. 516. 
„N eue fr. P re sse “ utrzym uje, że pomiędzy rządem a 
K ołem  polskiem zawarto kompromis w sprawie pod­
wyższenia liczby m andatów z Galicyi. B r. B eck gotów 
dać 4. m andaty dla Polaków  a 1. dla Rusinów. P o la ­
cy będą mieć zatem razem 77. a Rusini 29. mandatów.

U stawa przemysłowa uchwaloną została po dru- 
giem czytaniu. Referentem  jej był poseł Małachowski, 
któremu liczni posłowie z rozmaitych stronnictw  składali 
gratu lacye z powodu zasług w tej sprawie przez niego 
położonych.

Z  caratu. Rozruchy agrarne w różnych stronach 
cesarstw a przybierają rozmiary niepokojące. W iele dwo 
rów zrabowano a właścicieli i dzierżawców pomordowa- 
wo. B racia  N obel donieśli generał-gubernatorow i P e ­
tersburga, że zmuszeni byli zamknąć swe kopalnie i fa ­
bryki i wydalić z pracy 10.000. robotników, ponieważ 
nie mogą spełnić ich żądań.

W  Królestwie pow tarzają się ciągle zabójstwa i 
m orderstwa strażników policyjnych i akcyzowych tak, 
że prawie wszyscy komisarze policyi i policyanci podali 
się na pensyę. Zam iast policyi służbę na ulicach speł­
nia wojsko.

JASNE CHWILE.
Z ło tą  przędzą się wplotą w sam otne dni życia 
1 tak  świecą i grzeją, jak  słońca promienie —
I  tęsknotę rozjaśnią wypełzłą z ukrycia 
I  zapełnią światami zamglone przestrzenie.

Z da się, że w duszy śpiewne zawodzą skowronki 
I  wonności balsamu piyną do jej wnętrzy,
Z e kwitną w niej łąk  drżące, liliowe dzwonki,
A  dusza w zachwyceniu śpiewa hymn najświętszy.

To jasne chwile... co skrawek błękitu 
U każą oczom zapatrzonym  w chm urę —
I  wskażą myśli biegnącej do szczytu,
Iż  tam  się słońce przystraja w purpurę 
Zanim  z chm ur osłon wyjdzie w m ajestacie 
Ja k o  bóg-słońce, w złotolitej szacie.

To jasne chwile — co do życia czary 
K roplę cboć jedną gdy wpuszczą słodyczy.
Spełnisz odważnie twój kielich ofiary —
Ust twych nie skrzywi trucizna goryczy.
Spełnisz i padniesz jak  żołnierz na tarcze 
P ijąc  do losu: w ręce twoje... starcze!

Nowesioło. J a n  Oksza.

Wiadomości bieżące.
Staraniem Wydziału tut. męskiej Konferencyi św. 

Wincentego a Paulo odprawionem będzie w dniu 22. 
b. m. jako w dniu św. P a tro n a  Tow. w tu t. kościele 
O. O. Bernardynów  o godz. 9. rano błagalne nabożeń­
stwo na intepcyę członków Towarzystwa i ich rodzin i 
w tymże samym dniu o godz. 5. popołudniu odbędzie 
się w rozmownicy O. O. B ernardynów  zwyczajne walne 
Zgrom adzenie, na które W ydział Konferencyi wszyst­
kich P . T . czynnych i wspierających członków Tow. 
uprzejmie zaprasza.

Uroczystość poświęcenia i założenia kamienia 
węgielnego pod budowę kościoła w Biskawicach od­
będzie się dziś, w niedzielę, 22. lipca b. r. o godz. 
4. popołudniu. K om itet budowy zaprasza do wzięcia 
udziału w tej uroczystości wszystkich ziomków, dla k tó­
rych spraw a powiększenia chwały bożej i spotęgowania 
uczuć patryotycznych licznej ludności miejscowej nie 
jest rzeczą obojętną. Celem ułatwienia obywatelom mia­
sta Sam bora wzięcia udziału w wspomnianej uroczysto­
ści, postara się K om itet o wysłanie większej liczby pod- 
wód, które oczekiwać będą P . T . uczestników w nie­
dzielę, 22. b. m. o godz. 3. popołudniu około gm achu 
„Sokoła1* w Samborze. K om itet budowy kościoła w Bi- 
8kowicach. J a n  Jw ańczyszak  m. p. przewodniczący — 
S tanisław  Borkowski m. p. sekretarz.

Rocznicę pogromu Krzyżactwa pod Grunwaldem 
obchodził w dniu 15. b. m. Związek chrześcijańsko-na- 
rodowy we Lwowie uczestnicząc w solennem nabożeń­
stwie odprawionem w kościele O. O. Bernardynów. K o ­
m itet delegatów tu t. Towarzystw polskich nie mógł z po­

W sprawie obór zarodowych.
Rozporządzenie K om itetu  c. k. gal. Tow, gospod. we 

Lwowie z dnia 14. lipca 1906. do 1. 3112.
N a  posiedzeniu K om itetu z dnia 10. lipca b. r. 

zapadła następująca uchwała :
W łaściciele obór zarodowych pół krwi otrzymy­

wać będą obecnie buhaje od K om itetu bezpłatnie, nie 
jak  dotąd za 50°|o opustem ceny kupna, o ile te  buha­
je będą dostarczane z obór krajowych.

Pierwszorzędny Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y  Filipiny Bukiety ńsk i ej
—  w SAMBORZE, n a  u s łu g i  w  k a ż d e j  c h w i l i  d n ia  i n o c y . -------

wodu wyjazdu przeważnej części swych członków na wa­
k acje , zebrać się w komplecie na posiedzenie, na k tó ­
rem załatwioną m iała być sprawa urządzenia tego n a ­
rodowego obchodu.

Wstrzymanie ruchu kolejowego między Topolnicę 
a Siankami. Dyrekcya kolei państwowych ogłasza: „U su­
nięcie przeszkód ruchu pomiędzy stacyami Strzyłki-To- 
polnica a Jasien icą  zamkową możliwem będzie przy­
puszczalnie po upływie 4. tygodni. Przez ten czas ruch 
towarowy na przestrzeni Strzyłki-Topolnica, Sianki bę­
dzie wstrzymany. Prowizoryczne otwarcie ruchu osobo­
wego z przesiadaniem się podróżnych i przewożeniem 
pakunków, oraz przesyłek pospiesznych poniżej 50. kg, 
nastąpiło wczoraj 21. b. m.

Skutki tegorocznej długotrwałej słoty spostrze­
gać się dają  coraz wyraźniej w czasie dokonywujących 
się obecnie żniw żytnich po niezwykłej lekkości sno­
pów, z których omłot przyniesie gospodarzom  zaledwie 
czwartą część spodziewanego do niedawna plonu. N ać 
kartoflana prawie wszędzie schnie i m arnieje, co nieo­
mylnym jest znakiem zupełnego nieurodzaju tego waż­
nego ziemiopłodu.

Manewry obrony kraj. w r. b. w okręgu ko­
mendy w Przemyślu. Dzień wyrusźęnia piechoty 10. 
sierpnia; ćwiczenia batalionowe od 11. do 17. sierpnia 
w miejscach pżbytu; ćwiczenia pułkowe od 18. do 23. 
sierpnia a mianowicie pułk obr. kraj. n r. 18. od S a­
noka do Błażowej, pułk nr. 17. przez Tyczyn do J a ­
wornika, pnłk nr. 34. przez Kańczugę do Jaw ornika, 
pullc nr. 33" od K rosna aż do Błażowej, ćwiczenia 
w brygadzie od 24- do 28. sierpia a mianowicie: 89. 
brygada pieszej obr. kraj w Błażowej a potem ku M ar­
kowej, 90. brygada koło Jaw ornika; manewry dywizyjne 
(45. dywizja pieszej obr. kraj.) od 29. sierpnia do 2. 
września koło M arkowej do Kańczugi; wreszcie m a­
newry korpuśne w dniach 3. i 4. września, koło P ru c h ­
nika. Dzień powrotu 6. września. P u łk  ułanów obr. 
kraj. nr. nr. 3.; dzień wyruszenia 8. sierpnia, ćwiczenia 
pułkowe i w dywizji od 9. do 25. sierpnia koło Rze­
szowa, potem  manewry dywizyjne w połączeniu z dy- 
wizyą kawaleryi z Jarosław ia  koło K am ienia aż do 2. 
września. Dzień powrotu 6. września.

Z targów zbożowych. Z wszystkich stron świata 
nadchodzą pomyślne wiadomości co do widoków na u ro ­
dzaje. Ciągłe deszcze budzą jednakże obawy. Jeśliby słotny 
czas dłużej potrwał, może to zagrozić żniwa i dotkliwie 
dać się odczuć na jakości ziarna. Dowozy z A m eryki 
i Rosyi znacznie się zmniejszyły, mimo to panuje na 
targach mdła tendeneya. zwłaszcza, że i sprawozdania 
rządowe rosyjskie mówią o znacznie polepszonych wi­
dokach na tegoroczny zbiór zboża.

Także i w handlu spirytusem panuje stagnacya.
Z Koła Samborskiego T. S. L. N a dar narodowy 

3-go m aja  z poprzedniego rachunku (G azeta Sambor­
ska nr. 27. z 8, lipca b. r .)  245.91. kor. - W  dalszym 
ciągu złożyli: na hstę 2946. W .  P . D r. Serwacki 2.40. 
kor.; 2952. W . P . Suski Ign . 3. kor.; 2954. W . P . P a n ­
kiewicz 2. kor.; 2956. W . P . W ohl 1. kor.; 2966. W .P .  
K rupiński 40. kor.; 2973. W . P . G rabski 29. kor.; 
2974. W . P . D r. Sobolewski 2. kor.; 2977. W . P. Cy- 
kowski J a n — ; 2 9 .9 . W . P . Dąbrowski —; 2982. W . P . 
Sozański 11. kor.; 2985. Tow. „G w iazda11 2. kor.; R a ­
zem 338.31. kor.; brak jeszcze 12. list składkowych.

Konkurs na posadę lekarza okręgowego w Starej- 
soli z płacę 1200. kor. ryczałtem na objazdy w kw. 650. 
kor. rozpisał W ydział powiatowy w Starym  Samborze. 
Podenia wnosić należy najdalej do 15. sierpnia do W y ­
działu pow. w Starym  Samborze.

Do 8. rangi posunięto profesora gimnazyalnego 
p. Em ila Snopka.

Do Zarządu głównego Towarzystw pedagogicz­
nych wybrany został nauczyciel tu t. szkoły wydziałowej 
p. W iktor Balicki,

Wiadomości z dyecezyi przemyskiej. K s. Stanisław  
Szufa, wikary w M edenicach mianowany kooperatorem  
dirigensem w Czyszkach, a ks. J a n  K olasa, kooperator 
w Czyszkach przeniesiony do Żołynia.

Odznaczenie. Cesarz nadał starsz, ofieyałowi kanc. 
w sądzie obwodowym w Samborze Adolfowi K ohlber- 
gerowi z okazyi przeniesienia go na własuą prośbę w 
stały stan  spoczynku złoty krzyż zasługi z koroną.

Cena robocizny w powiecie Samborskim w porów ­
naniu z rokiem zeszłym podskoczyła obecnie do po­
dwójnej niemal wysokości. Przyczyną tej szalonej zwyż­
ki jest przedewszystkiem brak sił roboczych — spo­
wodowany silną emigracyą do Am eryki i P ru s  a n a ­
stępnie wpłynęła na tę cenę także i długotrw ająca sło ­
ta, z powodu której zbiór siana odbywać się musi ró ­
wnocześnie ze żniwem żyta i jęczmienia. Jeź li w czasie 
omłotów okaże się, że wydatek ze zboża w ziarnie b ę ­
dzie istotnie o połowę mniejszy, jak w łatach poprzed­
nich, natenczas biedni rolnicy nasi wobec tak  kosztow­
nego sprzętu będą musieli zamknąć swe budżety n ie ­
doborem, gdyż nie opłaci im się „skórka za wyprawę1*.

Pożar. W  nocy z dnia 19. na 20. b. m. spłonęła 
stodoła Jęd rze ja  K ró la  na Zamiejskiej w Samborze.

f  Tekla z Katyńskich Lisowska zm arła w Fel- 
sztynie dnia 17. b. in.

Nowe merki pocztowe wprowadzono od kilku dni 
w A ustryi. Odstąpiono od przestrzegauej przez 22. lat 
zasady drukowania m arek w dwu barw ach a polecono 
natom iast wydawać marki z cyframi tej samej barwy, 
co i cała m arka.

Wypędzanie robotników z Prus. R ząd pruski od
kilku lat nie pozwala pozostawać robotnikom  z Galicyi 
przez zimę na swem terytoryum . N iedawno temu roze­
szła się pogłoska, że pruskie ministerstwo zarządzenie
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Powyższe zniosło. Pokazało się jednakże, że pogłoski 
te są fałszywe i źe przebiegli ?rusacy chcąc lepiej wy­
zyskać tutejszych robotników, rozszerzają naumyślnie 
takie uieprawdziwe wieści, aby większą liczbę niewolni­
ków ściągnąć do swego kraju i aby następnie pozbyć 
się ich pized zimą t. j. w czasie, gdy robotnik nie bę­
dzie im tak potrzebny.

Zgromadzenie iudowe urządzone w dniu 15. bm. 
przez tu t. partyę socyalno-demokratyczną nie wypadło 
wcale po myśli aranżerów, gdyż ani wódz Daszyński 
(pomimo szumnych zapowiedzi) na wiec ten nie przybył, 
aniteż siarczyste mowy towarzyszy Schallitha i M ełenia 
do powzięcia rezolucyi w sprawie zorganizowania strej- 
ku masowego nie doprowadziły. Stronnictwo narodowo- 
demokratyczne wydelegowało na to  zgromadzenie p. 
Strońskiego ze Lwowa, który swą porywającą wymową 
zbijał na każdym punkcie argum enty mówców partyi 
8ocyalistycznej. W skutek tych starć powstał zgiełk, 
który zmusił komisarza rządowego do rozwiązania zgro­
madzenia.

Dyslokacya wojska nastąpić ma w jesieni. Z  W ie­
dnia donoszą, że co się tyczy Galicyi, to przez prze­
niesienie pułku dragonów nr. 1. z X . korpusu w P rze­
myślu nastąpi zniesienie niektórych mniej ważnych po- 
zycyi, względnie ich zredukowanie. Po ukończeniu ćwi­
czeń wojskowych, 3-ci szwadron pułku huzarów prze­
niesiony zostanie ze Sądowej W iszni do K rakow ca, 1. 
szwadron z 8. p. dragonów z K rakow ca do Jarosław ia , 
z 13. pułku huzarów, sztab pałkowy i sztaby dywizyjne 
do Ł ańcu ta , jeden szwadron odejdzie do Kalbuszowy a 
2. szwadrony do Doliny i Żukowa. Znaczna ilość pu ł­
ków piechoty i batalionów strzeleckich posuniętą zostanie 
bliżej granicy włoskiej.

Notaryuszem w Podbużu zamianował m inister sp ra­
wiedliwości kandydata notaryalnego p. F rano . K ars ta .

Z politechniki. D rugi egzamin państwowy na wy­
dziale chemii technicznej w politechnice lwowskiej zło­
żył p. R om uald Feliks Wowkonowicz, jako znam ien­
nie uzdolnioniony.

Uzyskanie obywatelstwa austryackiego. K to  do­
tychczas chciał uzyskać obywatelstwo austryackie, wyka­
zać się musiał dokumentem swego krają rodzinnego, 
iż z pod tamtejszego poddaństw a zwolnionym został. 
Było to połączone z wielką s tra tą  czasu i kosztami, 
zwłascza dla cudzoziemców m ieszkających dłuższy czas w 
A ustryi. W edług rozporządzenia m inisterstwa wystarcza 
obecnie dowód, ze proszący o obywatelstwo austryackie 
nie podlega w swoim kraju  rodzinnym powinności woj­
skowej.

Od Wydziału kraj. Towarzystwa chowu drobiu 
i królików we Lwowie (Filia w Samborze). W sp ra ­
wie jednania członków i warunków przyjęcia. Członko­
wie płacą rocznie wkładkę 6. kor. i jednorazowo 
wpisowe 1. kor: W łościanie i nauczyciele płacą rocz­
nie wkładkę 3. korony i wpisowe jednorazowo 1. koronę. 
Towarzystwo nadaje swoim członkom bez żadnej oso­
bnej opłaty rasowy drób, króliki i gołębie w miarę 
Zgłoszeń i miarę funduszów.

N adto  każdy z członków otrzymuje organ Tow a­
rzystwa, miesięcznik. „Hodowcę drobiu11

L . cz. E .  1487/6.

Edykt licytacyjny.
Dnia S I . s i e r p i a  1 9 0 6 .  o  g o d z .  9  p r z e d  p o ­

ł u d n i e m  odbędzie się w Oddziele N r. I I I ,  Sądu 
tutejszego l i c y t a c y a  połowy realności w Horodyszczu 
whl. 195. składającej się z roli i łąki.

N ieruchom ość powyższą oceniono na 760. kor.
Najniższa cena niżej której sprzedaż nie nastąpi 

wynosi 506. kor. 67. hal.
W arunki licytacyjne i inne odnośne dokum enta 

przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele N r. I I I
Takie praw a, wobec których niniejsza licytacya 

byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do Sądu n a j­
później przy wyznaczonym term inie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub ciężary na 
powyższej nieruchomości, bądź obecnie już istnieją, 
bądź w toku postępow ania licytacyjnego powstaną, za­
wiadam iane będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział. III-
dnia  26. czerwca 1906.

G ichtow e i reu m atyczne  cierp ien ia, kolki, 
rw ania, k u rc /e , łam an ia  w k rzy żach  i 
m ięśniach, p o strzały , w ytchn ięcia  etc 
leczy na jsk u teczn ie j według1 św iadectw a 
tysięcy  pism  dziękczynnych  Fellora, 
wonny, z esencyi roślin sporządzony 
fluid, opa trzony  m ark ą  „E ^a  Fluid '.

12 m ałych albo 6 podw ójnych fla-zek franco 
to r .  6 ,  24 m ałych albo 12 podw ójnych fra n ­
co 3 kor 60 hal. u fa b ry k a n ta  E V. Fellera 
a p tek arza  w Stub cy E lsap la tz  nr. 201. w 
K roacyi. — Po leca  się  rów nież F e llo ra  p rze ­
czyszczające p ig u łk i rabarbarow e z m arką 
..E lsa p ig u łk i-  6 pudełek  kor. 4. S ku tku ją  
one znakom icie p rzy  c ie rp ien iach  żołądka, 

z łem  traw ien iu , m dłościach  etc. etc.
1‘raw dziw ego ba lsam u  nabyw a się  w ilości nie 

dwóch tuzinów  za 5 koron  tranco , 
ż 'ag o r:ań sk i sy rop  p iersiow y  i przeciw  kaszlow i 2 flaszki 5 kor 

raw d ziw e  szw edzkie k rop le  żołądkow e 2 flaszki 5 kor frauco.
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jednego, lecz

Dr. Alexiinder Ruczka,
były asystent polikliniki dentystycznej w Krakowie, 
specyalista w zakresie chorób jamy ustnej i dentysta 
ordynuje z dniem I. sierpnia 1906 w  S a m b o ­
rze, R y n e k ,  kamienica P. I. Sznajdrowej 3-4

D E N T Y S T A  20

Dr. Ignacy Sandauer
p o  o d b y ty c h  s tu d y a c h  d e n ty s ty c z n y c h  w  W i e d n i a  

i  B e r l in ie  
ordynuje we Lwowie ul. Sykstuska 16.

P lo m b y  z ło te  i  p o rc e la n o w e , zę b y  s z tu c z n e , 
k o ro n y , m o s ik i .

Słynne z dobroci rękawiczki DićWćl I Derby
O K A Z

najnowsze krawatki
HHT* poleca n a j t a n i e j  handel

Antoniego Milewskiego w Samborze.

Chorzy na liszaj
ci, którzy nigdzie pomocy znaleść nie mogli, niechaj 

żądają prospekt i wiarogodne świadectwa z Austro- 
Węgier gratis: 5—6

C. W. Rolle, Altona Bahrenfeld.

N A J N O W S Z A  N O W O Ś Ć !!
4 >  f ¥ l ___________ | o p a t e n t o w a n e  |________

1 1ABLICE ERO JU
^  z k tó ry ch  to

~ P A N I E  i P A N I E N K I
korzystać m ogą, bez fachowej wiedzy. 

Cena 3-ch tablic koron 5.
DO  N A B Y C IA  w K S I Ę G A R N I  

Stanisława Stoncla i Spółki
► ^[przedtem  Juliusza Haisiga w Sam borze, (ry n ek  1. A-B .)j

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesam e losy (t. j. tesam e serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty . Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu  dziennego, odstę­
pując je  na życzenie na spłaty, h^ i Prosim y zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. $►« Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
S C  H T J T Z  I  O  E E  A  J  JEi S

Dom bankowy we L W O W IE , plac M aryacki 7.

Króliki japońskie
dwumiesięczne trójbarw ne sprzedam za 6 K lub zamie­
nię za samicę belgijską, dwa samce srebrzyste średni 
odcień pierwszorzędne trzymiesięczne po 4 K lub zam ia­

na za belgijskie samice.

S ta r y  S am b o r.

P A S I E K A
składająca się z 24. pni, dobrze zagospodaro­
wana i racyonalnie prowadzona jest z wolnej 

ręki do sprzedania.
R eflektanci zechcą odnieść się ustnie lub pisem­

nie do Krzysztofa Fabiana, kierownika szkoły 2. kh 
w Wojutyczach.

H E M A

i n g e r  Co
Tow. Akc.

maszyn do szycia
otworzyła 6-12

F I L I Ę

w Samborze, przy ul. Kopernika I. 4.
Utrzymuje na składzie maszyny do użytku 

familijnego wszelkich celów przemysłowych i fa­
brycznych tudzież wszelkie części do maszyn 
igły, nici, jedwab itp. najprzedniejszej jakości.

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU
utrzym uje na składzie w realności pod 1. 1. na B lichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (sól na­
wozową) kainit W cenie po 2 kor. 70 hal. za 100
klgr. z workiem —  i pośredniczy w dostawach całowa- 
gonowych dla P . T.Obszarów dworskich i gmin powiatn 

Samborskiego.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
ważny od 1, maja 1906.

W
>

Przyjeżdżają
z D rohobycza: 6 -58 rano 
11-22 przedpołudniem  
6-45 w ieczór 
2-07 w nocy. 
z Chyrowa: 5-45 rano  
f 1*15 p rzedpołudniem  
6-38 w ieczór 9.20 w ieczór 
3 07 rano.
ze Lwowa: 1107 przedpoł. 
6-28 wieczór 
100 w nocy

8 00 rano
10 57 przedpołudniem  
6.18 wieczór 

R adek:  6 4 5  rano.

Odjeżdżają
doDrohobycza: 11-30 przedp 
6-53 wieczór 
9-35 wieczór 
3 1 1  rano
do C h yro w a : 7 -08 rano  
II-37 przedpo łudn iem  
4 18 po p o łudn iu  
6'59 wieczór
I-10 w nocy
do L w ow a:  6 '00 rano  
II 40 p rzedpołudniem  
7‘05 wieczór 
do S ia n ek:  8'01 rano
II-65 w po łudnie  
7 '10 wieczór

Inseraty Tow. gospodarskiego. 

Świeże nawozy sztuczne.
Dla członków Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

po cenach nabycia:
Mączkę kostną (2. azotu, 12. kw. fosf.) po 12 

koron za 100 kg.
Superfosfał z czystych kości ( '/ * —16) po 10 

kor. 50. h. za 100 kg.
dostarcza Sekretaryat Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

Sambor, Blich I. 1.

Jest do sprzedania
Buhaj reproduktor, piękny okaz, pół rasy „H olen­

d e r1',  półtoraroczny, [Sprungfahig.]

Para koni zaprzęgowych, 6. i 8. letnie miary 
1 4 . sztucowane.

Faszyna leśna 3 i 4 letnia, bardzo dobra na ta ­
my wodne, będzie do zbycia w jesieni b. r. 9

Bliższe wyjaśnienia i zgłoszenia udziela i przyj­
muje ad Pruski, Strzelbice, ost. p. Stary Sambor.

Jaja do wylęgu
drobiu rasowego sprzedawać będzie od 15. kwietnia 
b. r. Z arząd  centralnej stacyi Filii kraj. Towarzystwa 

chowu drobiu w Samborze, na W yspie.

nasiona jarzyn i kwiatów
dla członków Oddziału c. k. gal, Tow, gospod. z okrę­
gu Sam bor-Stary Sam bor-T urka dostarczać będzie R a ­
da Oddziału po cenie nabycia od 1. kwietnia 1906. 
w biurze sekretaryatu  Oddziału, 1. paczka 10. li.)

Do nabycia w sk ładach’ wód m ineralnych i aptekach

Folwark Biliczki
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w powiecie Samborskim, w odległości 8. km. od samej stacyi N adyby — W ojutycze i od Nowego 
m iasta, położony przy bitym gościńcu o obszarze 208. morgów, dobrego, żyznego i drenowanego 
gruntu, ze słodkiemi łąkam i — z domem mieszkalnym, o 5. pokojach i 1. kuchni, tudzież z budyn­
kami gospodarskimi około 3 morgów ze sadem, do sprzedaży przez rozparcelowanie. K ościół i cerkiew 
w odległości 1 km. Nabywca osobnej parceli o 102. morgach wraz z domem mieszkalnym, budynakm i 

gospod. i sadem otrzyma część tego folwarku po cenie kupna gruntu . K upujący może wejść w posiadanie g runtu  zaraz po podpisaniu umowy. Bliższa wiadomość
w Biliczkach, Administracyi „Gazety Sam borskiej" i w handlu p . M . G oldberga w rynku. 18
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C IE R P IĄ C Y
XA Ż O Ł Ą D E K

n iechaj używ ■„ w ypróbow anych

K A I S E R A
ni i o l o w y c h  k a  r m  e l k ó w ,

które usuwają jak najpe­
wniej brak apetytu, bole 

żołądkowe i inne niedyspo- 
zycye pochodzące z osłabie­

nia żołądka. Przyjem ny a za­
razem orzeźwiający środek 

leczniczy. 30--80
Paczki po 20 i 40 hai.

do nab y cia  w h an d lu  S .W . L an 
g in g era , tudzież  w ap tekach  pp 
J a n a  P an k iew icza  i H e n ry k a  

W o h la  w Sam borze,

' h>s  i ' : - * " ' ' W~
ZOFIfT B16SIFfDeCKFi', ?

OswieciciT

Przez W ysokie c. k. N am iestnictwo 
koncesyonowane

Biuro podróży
CM * |  ■5 i spedycyjne

Zofii Biesadeckej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I ., I I .  I I I I .  k la s y

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe am erykań 

skie i kanadyjskie.
Prospekty  darm o i opłatnie.

Do sprzedania
realność w górskiej okolicy o 30. morgach roli i łąk.
Bliższa wiadość w drukarni;! p .^p . Schwarza i T ro jana.

4— 4.

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  Z A K Ł A D

kamieniarsko - rzeźbiarski
Franciszka Langera

egz. i konc. przez wys. c. k. Nam iestnictwo m ajstra 
kam ieniarskiego 

w Samborze, ul. Biskowicka (koło nowego cm entarza)
poleca swój wielki zapas gotowych pomników i figur 
z różnych m ateryałów  po nader um iarkow anych cenach. 
Utrzym uje stale w zapasie gotowe grobowce familijne.

Podejm uje się również na prowincyi w każdej 
miejscowości urządzenia groDOWCÓw familijnych, Mau­
zoleów i Kaplic cmentarnych. 27
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usuwa się patentowanym sposobem zapomocą q
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o 
o

W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą

wilgoć i grzyb
osohem zapór

« L A i w m ¥ n r ’n
od lat 10-ciu wypróbowanego

i niezawodnego środka.
P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

8„PŁYTY SŁOMIANEJ
§ ’ ' “   ‘

z  f a b r y k i  „ H Y G flE N A "
do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- Q 
jących) domków, willi, bąjaków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian d re­

wnianych i budowy pokoi na strychach.
0 Tysiąca metrów kwadratowych spotrzebywano

już do budowy wo Lwowie i na prowincyi.
Zamówienia przyjm uje:

Spółka handlowa w tamborze
BI i eh 1. 1 W yspa.

♦00000000010000000004

„ G I jO B I N * *
codziennie świeża w handlu

ł + W  i  ł + + ł 4 4 + t  + + + + +

A i m i i i i t
PASTA do bucików t

+t 
+  
+

iX
e r a  w e h e r m a t m a

w Samborze
skład papieru, przyborów kancelaryjnych, 

książek szkolnych i do modlenia. 
Specyalności w towarach skórkowych i  stalow.

+
jm o p  c Cl) u mu set (u ouwał ucn sn,ur ku i uij c u 't sta tu w.

+ + + + + + I 4 + 4- + + + + + + + + + +

P . T.
N ajlepszą zasadą dobrze pojętego interesu włas­

nego dla każdego przedsiębiorstwa, jest niezaprzeczenie 
zadowolenie odbiorców; — dlatego zależy mi zawsze 
jak  najwięcej na tern, ażeby kupująca P . T . Publiczność 
była z maszyn u mnie nabytych w jak  najwyższym sto ­
pniu zadowoloną. M ając na względzie nietylko zarobek 
ze sprzedaży pojedynczej maszyny, ile dobrą reputacyę 
mego składu i ciesząc się jak  najliczniejszą liczbą od­
biorców, staram  się z pomiędzy kilkudziesięciu różnych 
fabryk, oferujących swój tow ar na targu  europejskim, 
wchodzić w stosunki z najbardziej renomowanemi fabry­
kami i jako specyalista w swoim zawodzie — wybie­
ram maszyny tylko najlepsze, wiedząc z doświadczenia 
długoletniego, że potrzebujący maszynę powinien kupo- 
pować tylko dobrą, k tó ra  odpowiada celowi, przynosi 
pożytek połączony z przyjemnością, nie będącą li tylko 
sprzętem od parady. D obra bowiem maszyna zaoszczę­
dza nie tylko zdrowie i czas, ale włożone koszta zwraca 
do roku, choćby najmniej roboty na niej było.

K to  zatem życzy sobie mieć prawdziwie dobrą 
maszynę, ten niech nie wierzy w szumnie anonsy a dla 
tego tak  bałam ucą bo dostają za namówienie do kupna 
od ręcznej maszyny 10 złr., a od nożnej 15. N ajlepiej 
zrobi ten, kto pójdzie od jednego sklepu do drugiego 
i przekona się naocznie, jaka jest różnica pomiędzy 
dobrą a złą maszyną. P aręse t maszyn kupowanych w 
innych handlach lub u ajentów przesyła P . T , Publicz­
ność do mnie do zamiany na  maszyny praktyczne i 
poprawne.

Szumne anonsy firm zagranicznych i grom ada 
natrętnych ajentów krążących po kraju  z tandeckiem i 
maszynami pod nazwą „O ryginalne1*, wyłapują nieostro­
żnych; takie maszyny są prędzej zepsute, aniżeli zapła­
cone, ciężko szyją i zdrowiu szkodzę.
5-26 Z  poważaniem

HERMAN GOLDBERG
___________  w Samborze w domu Ryznyci

Obszar dworski B U K  O W A,
poczta Felsztyn. m a do sprzedania z wiosną n a r y b e k  

karpia. Bliższa wiadomość listownie.

Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku 

detajliczną sprzedaż tej soli

p. Janowi Skowrońskiemu,
w Samborze, (rynek 1. 11.) 

który obowiązany jest ten artykuł utrzym y­
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. 
50 kilgr. worek S O L I dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. — 
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SÓ L  bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
K ażdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli — do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

Zarząd sprzedaży nawozów sztucznych in Samborze
stow. zar. z ogr. por. utrzym uje na  składzie w realność 
pod 1. 1. na B lichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w cenie
n a b y c ia  —  i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P . T . Rolnikom  kosztów przewozu. — Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

K ółek  rolniczych w Krakow ie.

F ilia  : W yłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

krajowego węgla kamiennego Ą %
z kopalń: Gwarectwa Jaworznickiego 

J. E. Andrzeja hr. Potockiego we Lwowie w
założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze B lich 1. 1 

pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 
Samborskiemu i starosam borskiem u 3=] £3- X j I
kamiennych w ładunkach (na razie ty lk o ) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 

cenach za wagon (o 10.000 K lgr.) z refakcyą.
I. Węgle grube z Jaworzna 173 K. — ze Sierszy 172 K. — h
II. „ kostkowe I. „ 173 „ — „ 172 „ — „
HI. „ „ II. „ lb5 „ — „ 164 „ -  „
IV. „ orzechowe I. „ 152 „ — „ 151 „ — „
V. „ „ I I .  140 K. z Tęczynka VI. Węgle miałowe 110 K.

Cena powyższych gatunków węgli z Jaw orzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 6 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Sam borze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu niższą 
będzie od Samborskiej o 2 K . dla węgli z Jaw orzna 
a o 3 K . 60 h. dla węgli ze Sierszy, wreszcie dla stacyi 
Nadyby Wojutycze cena dla węgli z Jaw orzna i Sierszy 
niższa na wagonie od ceny w Samborze o l  K or. 

Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 
Stanisław Stefanowski.

Jan Skowroński
w Samborze, rynek 1. 11. 

polees swój bogato zaopatrzony sk ład :
towarów korzennych, w n, del katesów
Wielki wybór rozoiisów, wódek krajowych i za­
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jamaika 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalm atyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K A W .
W szelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M Ą K A , K R U P Y , K R U P K I i K A S Z E .
W ielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki S t.

G urgula w Jarosław iu.
M A G G I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
P O K O S T , terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M llSA  do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 m inut wysycha. 

M Y D Ł O , K R O C H M A L  ryżowy, pszenny, 
B ażanta  i Hoffm anna.

F A R B K A  proszkowa i w kostkach. 6!

Pokoje do śniadań.
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Parcele podtudowlane
na 2  m orgowej przestrzen i obok s z p i­
ta la  pow szechnego st| do sprzedan ia .

Bliższa wiadomość w R E D A K C Y I Gazety Sam ­
borskiej B L IO H  1. 1.

P i e c e  k a f l o w e  i l i c a
10 poleca P . T . Publiczności

fabryka Jakóba HOROWITZA
w K rak ow ie

po cenach umiarkowanych.
Jedyna w kraju FABRYKA LICÓW

do robót m urarskich.

K U P U J C I E !
IA W Ę “ ą Wolnego.
K A W A  Z D R O W O T N A  w yrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
B adane są przez U N IW E R S Y T E T  M E D Y C Z N Y  
W E  L W O W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

W obec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „K ofeiny", a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak  u nas zakorzeniona 
kawa „K neipow ska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków  a cykorya F ran k a  
również z zagranicy, —

— powinien każdy prawdziwie dom Polski tam te 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj­
ską. „ K A W Ę  Z D R O W O T N Ą "  i „K  a  W  Ę  
Ż Y T N IĄ "  W O L N E G O .

Tę „Z D R O W O T N Ą " jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „ Ż Y T N IĄ "  prze- 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 75

A. WOLNY, STANISŁAWÓW.

Z  drukarni Schwarza i T ro jana  w Sam borze.


